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KAmpłwłne uraeądzenia aptek i dpoguepyk — M ajłaisze 
M d l o  zaknpna trw ałych artykułów, jak: stoików na maści
> poteałavsy, szkła brunatnego i gtemgatu, kroplomierzy wagystkich  
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na strych i do materyąlni.
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O PAW A — W IEDEŃ I., HELFERST0RFER8TR. 11-13.

TinctUry i inne preparaty spirytusowe. < 
Extracta suche i gęste — Extracta płynne.

Opłatki lecznicze,
Uo nich aparaty wszelkich systemów. — Szczególnie polecenia godny:

Bortmarchéj aparat do wszystkich wielkości
przy odbiorze opłatków gratis

Preparaty ze słodu — pierwszej jakości
specyalna marka: Maltosikat

Mydła Bergera, wyrobu G. H ELL & Comp.
uważać na naśladownictwa!

Opatrunki we wszelkich opakowaniach 
Proszkowanie surowców i korzeni

Pigułki, pastylki i tabletki
. s. ; według własnych i nadesłanyfch przepisów

Pierwsza austr.-węg. fabrykacya Wazeliny
kollekcya próbek gratis

Kapsułki żelatynowe
z najrozmaitszymi lekami — kollekcya próbek gratis

Cukry farmaceutyczne
: najlepszej czystości — kollekcya próbek gratis ,

Obce i własne Specyfiki 
Wyrobu własnego: Acetopyrin, Alboferin i kompozycye 

Honthin, Petrosapol, Petrosulfol, Solvacid 
Syrupus Kolae Comp. HELL  

Hellsirin =  Syrupus Gusiacoli Comp. HELL.
Pinosol, Oczyszczony preparat drzew szpilkowych bez zapachu i baf-wy 
dziegciowej w następujących odmianach: 1. Pinosolum purum dla receptury.
2. Leczniczo hygieniczne mydła Pinosolowe. 3. Pinosolowe kosmetyczne

specyfiki.

e= i 1=1 i ~ i  Zastępstwo na Galicyę: t = i  i = i  i= j

Mag. farm. ROBERT GINA
KRAKÓW, KROW ODERSKA 21.
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organ G alicjjsM ep im. farmaceutycznego- „ M a s “ w  M o w i e
nagrodzona dyplom em  honorowym  na W ystaw ie p rzy rodn iczo -ieka rsk ie j w roku 19 00  i dyplomem 

uznania na W ystaw ie p rzy rodn iczo -leka rsk ie j w roku 1907.

Autophotogramy liści.
Przez Dr. E. KRATZMANNA 

z Instytutu farmakognostycznego prof. Moellera w Wiedniu.

W  botan ice opisow ej daje się zauw ażyć dążność w yrugow ania rysunku, 
jako  niedokładnego, nieraz błędnego środka pom ocniczego, a zastąp ien ia  czem ś, 
Coby p rzedstaw iało  dany p rzedm io t w iernie i zgodnie z n a tu rą .

Z biegiem  czasu 'w y tw o rzy ł się cały szereg m etod, k tórych h is to ry czn i 
p rzegląd  zaw dzięczam y D r. T h iele’owi. P o d a ł on także sw ój sposób kopio­
w ania-liści w p ro st drogą, fotograficzną.

0  wiele jed n ak  lepszą je s t  m etoda R adcy D w oru Prof. Dr. J. M oellera, 
w zasadzie zbliżona, w szczegółach tylko różna, k tó rą  nazw ał sam  prof. 
M oeller „A u topho tog ram em “.

Ze w zględu na wielkie zastosow anie  tej m etody, głównie dla celów 
farm akognostycznych, om ówim y ją  nieco obszerniej.

Cała is to ta  M oellerowskiego „A u topho tog ram u“ polega na  te m : Liście 
s tarann ie  w ysuszone i w yprasow ane, kładzie się na  szkło ram  do kopiow ania 
fotografii, a na to  kartkę zwykłego pap ieru  do kopiowania,, a następn ie  pod ­
daje tak  długo działaniu prom ieni słonecznych, aż w ystąpi dostatecznie w y­
raźnie użyłkow anie liścia.

Do kopiow ania m ożna używ ać papierów  chlorosrebrnych, chociaż b ro - 
m osrebrne przedstaw iają  tę korzyść, że pozw alają prędko p racow ać i da ją  
obraz o tonach  czysto czarnych. O ile oczywiście jakiś liść  je s t gruby, skó- 
rzasty, a wiec trudno  przepuszczający św iatło , to  należy go poprzednio  w szel­
kimi możliwymi środkam i do kopiow ania przysposobić.

1 dopiero tu ta j widzi się w arto ść  m etody Prof. M oellera. Zanim  je d n a k  
przystąp ię  do dalszych szczegółów, m uszę jeszcze zwrócić uw agę na  w ybór liścia.

R ozum ie się, że liście pow inny być n ieuszkodzone, w olne od wszelkich 
plam  i zwykle w ybiera się z pośród  kilku liści liść najw ięcej typowy.

Liście grube, skórzaste, ale przepuszczające św iatło, m ożna kopiow ać 
bez wszelkiego przygotow ania. To są  najw dzięczniejsze przedm ioty do spo ­
rządzania „A utopho togram ów “. P rzy suszeniu i p rasow aniu  m usim y przede- 
wszystkiem na  to  uw ażać, by nie pow stały  n iepo trzebne fałdy. Są jednak  
liście, k tórych pofałdow ania n ie da się uniknąć, ale to je s t w łaśnie dla tych
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liści charakterystyczne. O ile liść nie przepuszcza z jakich pow odów  św iatła, 
to  staram y się pow ody te usunąć , co się mniej lub więcej udaje.

Liście, k tóre  z pow odu wiel­
kiej zaw artości chlorophylu są  
n ieprześw ietlające, moczymy 
w 80%  alkoholu. Po usun ię­
ciu chlorophylu wymywa się 
liście gruntow nie w wodzie, 
p rasu je  i suszy. Przy wycią­
ganiu chlorophylu należy uw a­
żać, by wszystkie części liścia 
rów nom iernie uwolnić od b a r­
wika. W przeciw nym  razie n a ­
stąp i absorbcya najsilniej fo­
tograficznie działających p ro ­
m ieni, a przez to n iepożąda­
ne plam y na liściu. O ile m a­
my przed  sobą liść gruby, nie- 
przepuszczający św iatła, to  tu  
nie w ystarczy użycie alkoholu,

Fig. 2. Eucalyptus globulus.

tu ta j trzeb a  się jąć  środków  silniejszych. P rof. Moeller używ a zwykle w tym 
w ypadku stężonego roztw oru  (6 : 4) chloral-hydratu , k tóry  w razie potrzeby



O ile chloral - hy d ra t nie w ystarcza, to  m ożna zastosow ać ciepły al­
kohol. Z chw ilą, kiedy uzyskam y liść dostatecznie już prześw ietlający, wy­

rnożna nieco podgrzać. Liść pozostaw ia się w roztw orze  tak  długo, aż uzy­
skam y po trzebny  nam  stop ień  przejrzystości.

Fig. 3. 
Hyosegans niger.
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m ywam y go. W odą, lekko p rasu jem y pom iędzy bibułam i do filtrow ania i su ­
szymy.

Liście o bardzo  silnym naskórku  są przew ażnie bardzo tru d n e  do sko­
piow ania, bo naskó rek  przeszkadza nietylbo przy w yciąganiu chlorophylu, 
a prócz tego odbija prom ienie słoneczne.

P odobne pokaźne trudności p rzedstaw ia liść uw łosiony silnie n a  sp o ­
dniej s tron ie  (fig. 1). Dr. W asicky poleca obok chloralbydratu , także kw as k ar­
bolowy, albo H ydrogenium  hypero tydat. sol., a szczególnie przy takich  li­
ściach, jak  n. p. E ucalyp tusu  (fig. 2), k tó re  żadnym  innym  sposobem  nie 
m ożna skłonić do przepuszczenia  św iatła. T akże liście polew a się kw asem  
karbolow ym  i tak  długo ogrzew a na  kąpieli w odnej, aż uzyskają zupełną 
przejrzystość. N astępnie w ym ywa się je  950/0 alkoholem , bo w  przeciw nym  
w ypadku w ystąpiłyby plam y. Po kąpieli w alkoholu p rasu je  się liść między 
bibułam i i zaraz kopiuje. P o lecenia  godne są  w tym  w ypadku papiery  zasto ­
sow ane do w yw oływ acza, bo tylko one dozw alają na  krótki czas ekspono­
w ania, a przecież zaw sze należy się obaw iać szkodliwego wpływ u fenolu 
n a  papier.

P ro s tszą  je s t  m etoda z w odą u tlen ioną. Liść zwilżony poprzednio  w zwy­
kłej wodzie, trzym a się tak  długo w; Wodzie utlenionej, dopóki nie uzyska
się żądanego stopnia  p rzepuszczalności św iatła, p o tem  wymyty suszy się 
m iędzy bibułam i i kopiuje.

W idzimy, że przygotow anie liścia do kopiow ania nie przedstaw ia  w iel­
kich trudności, ale tylko liść dobrze przygotow any m oże dać praw dziw ie
piękne i w ierne odbitki ;(fig. 3).

Dr. H. MALARSKI.

Analiza wody.
(Ciąg dalszy).

' K w as w ęg low y.
K w as węglowy m ożna w p ro st bezpośrednio  wykryć w  wodzie w n as tę ­

pujący sp o só b : Do świeżo zaczerpniętej wody badanej, znajdującej się w n a ­
czynku zakorkow anem , dodaje się nadm iar k larow nej wody w apiennej. O by­
dw óch cieczy dajem y tyle, ażeby naczyńko całkowicie płynem  zostało wypeł­
nione. Jeżeli albo natychm iast, albo przy kilkom inutow em  w strząsan iu  p o ­
w stan ie  w yraźne zm ętnienie, zbierające się po upływ ie godziny lub dw óch 
jako  krystaliczny osad  rozpuszczalny z burzeniem  w kw asie solnym, to  je s t 
to  dow odem  obecności kw asu węglowego.

P ró b a  ta  polega n a  reakcyi

C a < OH +  H 0 > c  r  0  =  2 i r * °  +  G a< 0 > G  =  0
(Ga Co,)

Zm ętnienie pochodzi od n ierozpuszczalnego w wodzie w ęglanu1 w a­
pniow ego.



O znaczen ie ilościow e m etodą F resen iu sa  i Ć laśseha. ‘ J
N ajprostszą  m eto d ą  służącą do tego Celu je s t  m etoda po legająca na  

s trącen iu  kw asu węglow ego w postaci w ęglanu w apniow ego (w edług przy to ­
czonej reakcyi) rozkładzie w ęglanu kw asem  solnym  z pow ro tem  na bezw odnik  
w ęglowy. 1 ■; ,■■■,- j  '■

CA C 0 3 +  ZHCl =  Ga Cl2 +  H20  +■ C 0 2 : ’ -

i chw ycenia wydzielającego się bezw odnika w  zw ażonym  dokładnie aparacie  
Łiebiga. C ałkow ite strącenie  kw asu w ęglowego w odoro tlenkiem  w apniowyrń 
m óżliw em  je s t w tedy tylko, jeżeli kw as węglowy je s t wolny lub związany h a  
w ęglany z w apnem , m agnezem  lub żelazem . Kwas węglowy na to m iast zw ią­
zany z potasow cam i w tych w arunkach, nie ulega strącen iu . Ażeby i tę  ćzęść 
kw asu węglowego stnąeić, dodaje się do wody badanej chlorku w apniow ego. 
Zw iązek ten  zaw iera węglany po tasow ców  w m yśl w zo ru :

: . N a2 Ć 0 3 +  Ca Cl2 =? Ga COs +  2 Na Ci.

P ow sta ły  w ęglan w apniow y jako  nierozpuszczalny wydzieli się Wtedy 
jak o  osad.

W ykonanie oznaczenia odbyw a się w następu jący  sposób :
4 —6 kolbek E rlenm eyra po jem ności 350—400 cm 3 służy do pob ran ia  

wody bezpośrednio  w źródle. Do każdej z nich w sypuje się 3— 4 gr. świeżo 
w ypalonego w apna  i tak ą  sam ą ilość krystalicznego chlorka w apniow ego.

P o trzebne  do  tego w apno  Ca, w olne od bezw odnika węglowego, otrzy­
m uje się przez w yżarzenie w apna handlow ego (przyciąga chciwie C 0 2 z p o ­
w ietrza, zaw iera w ru rach  z trudno  topliw ego szk ła  przy rów noczesnem  
p rzepuszczaniu  pow ietrza suchego i w olnego od bezw odnika węglow ego. Ż a­
rzyć w ystarczy 1/.2 —  3u  godziny.

M ożna użyć i handlow e w apno w prost, w takim  przypadku jed n ak  
trzeb a  przedtem  w osobnej p róbce oznaczyć ilość bezw odnika węglowego, 
a  nad to  w sypaną do kolbki ilość dokładnie odw ażyć, ażeby potem  zaw arty 
w niej bezw odnik węglowy obliczyć i od otrzym anego wyniku z w odą odjąć. 
Jeżeli jed n ak  tylko je s t  to m ożliwem , to  lepiej b rać  w apno w ypalone świeżo, 
poniew aż pom im o n aw et kilku oznaczeń w ykonanych z w apnem  n ieprzepa- 
lonem , liczby nigdy nie są  ścisłe, w apno to  bow iem  nie je s t jednolite . Na 
pow ierzchni zawsze będzie bardziej nasycone bezw odnikiem  węglowym , niż 
w  w arstw ach  niższych. Kolbki w ypełnione w  pow yżej wym ieniony sposób  za­
tyka się dobrze dopasow anem i pełnym i korkam i kauczukow ym i i d o k ł a d n  i e 
w a ż y .  P rócz tego bierze się jeszcze ze sobą  korek kauczukow y z dw om a 
otw oram i. W  jednym  otw orze tkw i k ró tk a  ru rk a  szklana, w ystająca n a  3 cm 
po obu stronach  korka, w  drugiej d ruga długa na  50 cm, kończąca się. ró w ­
nież n a  3 cm pod  korkiem .

Przy źródle w ym ienią się szybko korek  pełny kolbki na  te n  opisany, 
zatyka się ru rk ą  k ró tką  palcem  i zanurza  kolbkę pod  pow ierzchnię wody 
możliwie głęboko, ale tak , ażeby koniec długiej ru rk i szklanej w ystaw ał je ­
szcze ponad  pow ierzchnię wody. W tedy odejm uje się palec i czeka, aż kolbka
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praw ie całkowicie napełn i się w odą (pow ietrze uchodzi drugą rurką); w tedy 
pow tó rn ie  zatyka się ru rkę  palcem , wyjm uje kolbkę z wody i znów możliwie 
szybko w ym ienia korek  z ru rkam i n a  k o rek  pełny. Ażeby korek  podczas 
przeniesienia, względnie p rzeniesien ia do p racow ni nie zosta ł przypadkiem  
w ysadzony, obw iązuje się go silnie papierem  pergam inow ym .

Dla oznaczeń kontrolnych n apełn ia  się tak  wszystkie kolbki. Kolbki po­
zostaw ia się następn ie  dłuższy czas w spokoju  i w strząsa  tylko od czasu do 
czasu. P o  pew nym  czasie, gdy już cały w ęglan w apniow y osadzi się na  dnie, 
w aży się kolbki. (R óżnica ciężarów  kolbki z w odą i bez w ody podaje  ciężar 
wody źródlanej), wyjm uje korek i szybko odlew a ciecz z p o n ad  osadu  p rzez 
fałdow any sączek, sączek potem  w rzuca z pow ro tem  do kolby i p rzystępuje  
do oznaczenia bezw odnika węglowego w przyrządzie F resen iusa  i C lassena.

P rzyrząd  ten  sk ład a  się z kolbki, zaw ierającej węglan w apniowy, zao­
p a trzone j w p ionow ą ch łodnicę, z osuszek a, b, c i odw ażonych ru rek  d  i e, 
w ypełnionych w apnem  sodow anem , k tó re  pochłonąć m a bezw odnik węglowy 
i w reszcie zabezpieczającej ru rk i f. P ierw sza osuszka zaw iera perły  szklane, 
zwilżone zgęszczonym  kw asem  siarkow ym , ru rk i b i c ziarnisty chlorek w a­
pniow y (przez nie p rzepuszcza  się p rzed  ujęciem  bezw odnik węglowy, ażeby 
wysyeić nim  w  ten  sposób  w apno zaw sze w nim zaw arte , a k tó re  m ogłoby 
zatrzym ać oznaczony bezw odnik  węglowy.

W  drugim  otw orze kolbki rozkładow ej tkwi ru rka, przez k tó rą  m ożna 
w prow adzać strum ień  pow ietrza  do przyrządu, a później do kolbki kw as solny.

Po zestaw ieniu  przepuszcza się najp ierw  przez pew ien czas przez cały 
przyrząd  strum ień  p ow ietrza  w olnego od bezw odnika w ęglow ego; n astępn ie  
załącza się obie ru rk i z w apnem  sodow anem  ściśle odw ażone i te raz  w pu­
szcza pow oli do kolbki kw as solny o stężeniu 1 :3 . Dopływ kw asu reguluje 
się w ten  sposób, ażeby w pierw szej osuszce z H2 S 0 4 przechodziły 2— 3 pę­
cherzyków  gazu na sekundę.

W skutek ogrzew ania paru je  w oda i uchodzi razem  z C 0 2 do chłodnicy, 
gdzie p a ra  w odna się skrap la  i spływ a z p o w ro te m ; bezw odnik węglowy w ę­
druje dalej i suchy już  w chodzi do ru rek  z w apnem  sodow anem , gdzie cał­
kowicie zostaje  zaabsorbow any. W reszcie, gdy już  cały węglan w apniow y się 
rozpuści, w pędza się resztk i bezw odnika weglowego strum ieniem  pow ietrza 
(20 m inut), (palnik gasi się). Po ukończeniu dośw iadczenia odejm uje się rurki 
z w apnem  sodow anem  i po ostygnięciu waży dokładnie. R óżnica ciężarów 
pod a je  ilość bezw odnika węglowego, k tó ra  znajdow ała się w zw ażonej ilości 
w ody badanej. Przeliczenie teraz na ilość C 0 2 w litrze wody nie sp raw ia  już  
teraz  żadnej trudności.

Jeżeli w oda zaw iera jeszcze siarczki lub siarkow odór, w tedy m iędzy 
osuszki a  i b przyrządu  w łącza się jeszcze jed n ą  rurkę w ypełnioną kawała 
kam i pum eksu  napojonego  siarczanem  m iedzianym , który H2S całkowicie p o ­
chłania i nie puszcza do ru rek  z w apnem  sodow anem .

M etoda ta  daje bardzo  dokładne wyniki, o ile kolbę m ożna napełnić 
w odą przez zanurzen ie w źródle. Jeżeli źródło je s t  n iedostępne, trzeb a  kolbkę



—  103 —

napełn iać inaczej, skąd już natu ra ln ie  pochodzić musi pew na s tra ta  bezw od­
nika w ęglowego.

N ajpew niejsze i najdogodniejsze je s t  oznaczenie bezw odnika na  m iejscu 
przy źródle m etodą gazornierniczą w przyrządzie Lungego i M archlew skiego.

M etoda L ungego i M archlew skiego.
Polega ona  na  tem , że z w ody w ypędza się w szystek bezw odnik  wę­

glowy przez rozkład w ęglanów  kw asem  i w ygotow anie, a wydzielony bez­
w odnik węglowy chw yta się w ru rze  kalibrow anej nad  rtęc ią  i z jego obję­
tości oblicza później ciężar.

Dla dokładnego w ykonania p o trzebne są pew ne w arunki, k tó re  m uszą 
być p rzestrzegane.

P rzedew szystkiem  w ypędzać bezw odnik węglowy m usim y z pew nej zna­
nej objętości wody. Do tego celu służą specyalnie skonstruow ane kolbki, 
k tórych objętość przed tem  raz na  zaw sze się w yznacza; nad to  kolbki te 
zaopatrzone być m uszą dw om a kurkam i; jeden  odprow adza wywiązujący się 
bezw odnik węglowy, drugi służy do w prow adzania  do kolbki kw asu solnego, 
rozkładającego węglany.

W ygotow yw anie wody odbyw a się zaw sze z pew nym  dodatkiem  d ru ­
cika glinowego. D odatek  ten  dla uzyskania dobrych wyników je s t koniecznie 
potrzebny. P rzez sam o w ygotow anie kw aśnej cieczy nie m ożna wypędzić ca­
łego bezw odnika w ęglow ego; udaje się to  w tedy tylko, jeżeli przez ciecz 
rów nocześnie przepływ a jakiś obojętny gaz. W  przypadku zastosow ania  glinu 
gazem tym  je s t w odór, udzielający się w myśl reakcyi.

Al +  3 H  Cl =  Al Clg +  3 H
Bezw odnik węglowy p rzeprow adza się do kalibrow enej dokładnie biu- 

rety , zam yka kurek i odczytuje ob jętość całego gazu składającego się z pe­
w nej części pow ietrza , w odoru  i Co2, a następn ie  p rzep row adza do ru ry  
O rsata , wypełnionej stężonym  (1:1) ługiem  potasow ym , który  pochłania ca ł­
kowicie bezw odnik węglowy. Po zaabsorbow aniu  C 0 2 w prow adza się pozo­
stały gaz z pow rotem  do rury  m ierniczej i objętość odczytuje pow tórn ie . 
R óżnica podaje  ilość bezw odnika węglowego, w ydzielonego z danej objętości 
w ody.

W e w szystkich gazom ierniczych oznaczeniach trzeba  sprow adzać obję­
to ść  do 0° i 760 mm ciśnienia (do w arunków  norm alnych), do czego znać 
trzeba  tem pera tu rę  i stan  barom etryczny w tedy, kiedy się objętość odczytuje.

W  m etodzie Lungego i M archlewskiego redukcyę taką w ykonuje się nie 
rachunkiem , lecz m echanicznie bez no tow an ia  tem pera tu ry  i s tan u  b a ro m e- 
trycznego, a to  z pom ocą t. zw. ru ry  kom penzacyjnej, połączonej z jednej 
s trony  ru rą  m ierniczą, z drugiej z 3 ru rą  niw elacyjną (przy .pom ocy rurk i 
w kształcie litery T.

W  ru rze  kom pensacyjnej zam yka się pew ną objętość pow ietrza  i to 
taką w łaśnie, k tó ra  w  0° i 660 mm zajm uje dokładnie objętość 100  cm 3. 
N aodw rót, jeżeli objętość tę  tak  ściśniem y rtę c ią , ażeby zajęła 100 c m 3, to
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m echanicznie niejako stw orzym y w arunki norm alne. W szystkie rp ry ,ustaw iam y 
(podnosząc ru rę  niw elacyjną), ażeby poziom y rtęci w ru rze  niw elacyjnej i kom ­
pensacyjnej były rów ne, .ale  zarazem  tak, ażeby w ru rze  kom pensacyjnej rtęć  
sięgała do, 100  cm 3, W tedy  i ob jętość gazu m ierzonego będzie m echanicznie 
sp row adzona do objętości w w arunkach norm alnych i w tedy w prost odczy­
tu je  się ją . W iedząc zaś, że jed en  cm 3 C 0 2 w norm alnych w arunkach  waży 
0,001977 gr. ła tw o obliczymy w agow ą zaw artość bezw odnika węglowego.

To j e s t 1 w łaśnie najlepszą s tro n ą  tej m etody. O znaczenie nie trw a-d łużej 
niż 1 godzinę., a a p a ra t daje się w ygodnie przenosić !1

O znaczen ie bezw odnika w ęg low ego  w olnego  i naw pół 
zw iązan ego .

Kwas węglowy w w odach znajduje  się w postac i wolnej i związanej 
w dw uw ęglanach. P odczas w ygotow yw ania bez zakw aszania w ydziela sięCO ą 
wolny, a prócz tego połow a zw iązanego, poniew aż w takich w arunkach  d w u ­
w ęglany rozk ładają  się na  węglany. Np.

• :■ . O li
C =  O .(>

0 > G a  =  C =  0  G a + Ą O  +  GO,

c: o  u
r  - ■>- . • o n

P ołow a więc całej ilości zw iązanego C 0 2 nosi nażw ę kw asu węglowego 
n a w p ó ł  z w i ą z a n e g o .  ;

Jeżeli oznaczym y alkaliczność danej wody t. zw. ilość cm 3 n/5 kw asu 
solnego, k tó ra  zużywa się na  rozłożenie obecnych dw uw ęglanów  w danej 
objętości wody, to s tąd  da się obliczyć ilość bezw odnika węglow ego zw ią­
zanego.

Np. w oda wykazuje alkaliczność tak ą , że na 1000 cm 3 wody zużywa się 
n/5 HC1 113 cm 3. Każdy 1 cm 3 n/5 czyli 0,007292 gr. H  Cl wydzieli z w ę­
glanów  rów now ażną ilość C 0 2 czyli 0,0088 gr. COa. 113 cm 8 wydzieli 0,0088. 
113 =  0 ,9944 gr. C,02.

T o  je s t  cały związany bezw odnik  węglowy. Po łow a czyli 0,4972 gr. je s t 
ilością bezw odnika naw pół zw iazanego.

Jeżeli od całej ilości znalezionego bezw odnika w ęglowego np. 2,503 gr. 
odejm ujem y całą ilość zw iązanego 2 ,503—0,994 =  1,509, to  różnica ta  poda 
nam  ilość bezw odnika w ęglowego zupełnie wolnego.

Z  c. k. Nam iestnictwa.
VII b 3/5 Lwów, 30. kwietnia 1914.

OKÓLNIK
do wszystkich c. k. Starostw i Magistratów miast Lwowa i Krakowa.

G. k. Namiestnictwo, zwracając uwagę c. k. Starostwa (Magistratu) na posta­
nowienia rozporządzenia ministeryalnego z 24. lutego 1912 Dz. pr. p. 1. 46, oraz
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reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewn. z 23.-. lipca 1913 1, 2881/5, intymowa- 
nego c. k. Starostwu (Magistratowi) okólnikiem c. k. Namieslnictwa z 23. września 
1913 1. VII b 1-064/16, tyczące się sposobu przeprowadzania wizytacyi aptek publi­
cznych, oraz istniejących w powiecie (mieście) aptek domowych i drogueryi w roku 
bieżącym najdalej do końca grudnia 1914 :i to w 1 ten sposób, by celem uniknięcia 
przeciążenia Zakładu dla badań chemiczno-farmaceutycznych w Ministerstwie spraw 
mewn., czynności tych nie odwlekano na koniec roku, lecz przeprowadzano je  ró‘r 
wnomiernie w ciągu całego roku przy sposobności innych czynności urzędowych.

Wizytacye te winne odbyć się ściśle według przepisów w przytoczonym wyżej 
rozporządzeniu mińisteryalnem, oraz w okólnikach c. k. Namiestnictwa z 10. kwie­
tnia 1912 1. VIIb 1461 i z 23. września 1913 1. VIIb 1064/16 zawartych.

Przypomina się również c. k. Starostwu (Magistratowi) okólniki c. k. Namie­
s tn ic tw a z- 8. lutego 1912 1. VIIb 1064/15 i z 11. kwietnia 1914 1. VII .b 1562/18.

Spisane ściśle według wzoru A, dodanego do rozporządzenia ministeryalnego 
z 24. lutego 1912 Dz. p. p. 1. 46, protokóły wizytacyi aptek publicznych i zakła­
dowych, oraz protokóły z przeprowadzonych w r. 1914 wizytacyi aptek domowych 
i drogueryi, jakoteż protokóły z rewizyi dokonanych w aptekach, drogueryaeh i han­
dlach materyałów, - pod względem obrotu sacharyną, zestawione według okólnika 
c. k. Namiestnictwa z 5. kwietnia 190:1 1. 35778, należy przedłożyć c. k. Namie­
stnictwu w nieprzekraczalnym terminie do 31. stycznia 1915:

Formularze wzoru A znajdują się na składzie w drukarni E. Winiarza we 
Lwowie, ul. Ossolińskich 13, I. składu 137/c, formularze zaś na protokóły z rewizyi 
obrotu sacharyną są do nabycia w Ekonomacie e. k. Namiestnictwa.

Protokóły, zestawione na formularzach nieodpowiadającyeh przepisom, będą 
zwracane do przerobienia. . . A ; : '

Przy sporządzaniu protokółów z wizytacyi aptek publicznych i zakładowych 
winien lekarz urzędowy zwrócić uwagę na- postanowienia przedostatniego ustępu 
okólnika c. k. Namiestnictwa z 10. kwietnia 1912 1; VII b 1461, według -którego 
pobrane do badania próbki, mają być wyszczególnione pod literą B protokółu 
wizytacyjnego.

Zarazem zawiadamia się c. k. Starostwo (Magistrat) po myśli postanowień 
§ 2 al. 5 powołanego wyżej rozporządzenia ministeryalnego,. że:

A) Przez Gremium aptekarzy Galicyi zachodniej wyznaczeni zostali następu­
jący delegaci do tych wizytacyi na rok 1914:

Adler Maurycy z Tarnowa dla Bobowy, Dąbrowy, Dębicy, Radłowa i Pilzna;
Bankę Henryk z Krakowa dla Krzeszowic, Liszek i Nowej Wsi (Kraków);
Brzękowski Jan z Wiśnicza dla Łapanowa;
Borkowski Władysław z Brzeska dla Czchowa i -Ujścia Solnego;
Ganscher. Mieczysław z Białej- dla Kęt; .........
Gardulski Piotr z Mielca dla Radomyśla Wielkiego i Baranowa;
Gebauer z Żywca dla Suchej i Milówki;
Gorzecki Marcin z Nowego Sącza dla Krościenka, Szczawnicy, Limanowej, 

Krynicy i Muszyny;
Grabowski Wincenty z Krakowa dla Skawiny, Rzeszowa i jako zastępca dla 

Krakowa i Podgórza;
Hodbot Józef z Grybowa dla Biecza, Ciężkowic i Gorlic;
Jahr Karol z Krakowa dla Wadowic, Kalwaryi i Oświęcimia;
Jasiński-Emil ze Suchej dla Jordanowa;
Luczko Karol z Podgórza dla Krakowa;
Karpiński Eustachy z Rzeszowa dla Sokołowa, Głogowa,: Tyczyna, Błażowej, 

Strzyżowa, Łańcuta, Sędziszowa i Przeworska;
Koneczny Marcin z Ciężkowic dla Grybowa;
Kozłowski Witold z Baranowa dla Radomyśla nad Sanem, Grębowa, Majdanu 

i Tarnobrzega;



-  106 —

Koehler Maryan z Jordanowa dla Myślenic, Rabki, Nowego Targu, Czarnego 
Dunajca i Mszany Dolnej;

Kopf Adam z Tarnowa dla Wojnicza, Zakliczyna Tuchowa i Brzeska;
Kulczycki Dymitr z Sędziszowa dla Kolbuszowy;
Marcisiewicz Ludwig z Krakowa dla Chrzanowa i Szczakowej;
Masłowski Mieczysław z Krakowa dla Tarnowa i jako zastępca dla Krakowa, 

Nowego Sącza i Rzeszowa;
Matula Eugeniusz z Radomyśla Wielkiego dla Mielca;
Matula Dyonizy z Podgórza dla Zakopanego i Wieliczki;
Mańkowski Witold z Jasła dla Krosna, Frysztaku, Żmigrodu, Kołaczyc i Brzostka;
Dr. MiczyńskI z Wieliczki dla Niepołomic i Dobczyc;
Mieszkowski Jan z Krosna dla Jasła i Korczyny;
Mikucki Ksawery z Krakowa dla Nowego Sącza, Podgórza i jako zastępca dla 

Krakowa;
Niesiołowski Jan z Tarnowa dla Żabna, Szczucina i Ropczyc;
Nowakowski Stanisław z Nowego Sącza dla Łącka, Piwnicznej i Starego Sącza;
Nowak Hipolit z Gorlic dla Dukli;
Nowak Józef z Zatora dla Żywca, Zabłocia i Andrychowa;
Pankiewicz Józef z Podgórza dla Zatora i Trzebini;
Reischer Klemens z Rudnika dla Ulanowa i Rozwadowa;
Rosenberg Ludwik z Krakowa dla Bochni;
Schneider Edward z Krakowa dla Jaworzna i Alwernii;
Sokalski Eustachy z Kęt dla Białej, Wilamowic i Lipniki;
Switalski Władysław z Przeworska dla Leżajska, Rudnika i Niska;
Szymanowicz Karol z Bochni dla Szczurowej i Wiśnicza;
Wróblewski Józef z Łańcuta dla Żołyni i Kańczugi;
Zubrzycki Walery z Limanowej dla Makowa.
B) Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej wyznaczyło następujących delegatów 

do udziału w dorocznych wizytacyach aptek publicznych i zakładowych na rok 1914.
1. Na miasto Lwów i powiat, jakoteż miasta: Brody, Drohobycz, Jarosław, 

Kołomyja, Przemyśl, Stanisławów wraz z Knihininem, Stryj, Tarnopol i Złoczów de­
legowany został przewodniczący Gremium:

Karol Sklepiński, względnie tegoż zastępcy jako członkowie Wydziału gremial­
nego pp. Jakób Beiser, Antoni Ehrbar, Szymon Hay, Maryan Krzyżanowski, Szymon
Kajetanowicz, Dr. Jan Piepes-Poratyński i Herman Rubel, których na każdorazowe 
wezwanie odnośnej Władzy politycznej, przewodniczący Gremium w razie przeszkody 
w krótkiej drodze wydeleguje.

W dalszym ciągu delegowany został:
Amirowicz Jan ze Stanisławowa dla Halicza, Tłumacza, Uścia zielonego 

i Delatyna;
Armatys Kazimierz ze Stanisławowa dla Kałusza, Mikuliczyna, Nadwornej, So- 

łotwiny i Bohorodczan;
Biederman Juliusz z Chodorowa dla Bołszowiec, Bukaczowiec i Bursztyna;
Bursa Stanisław z Kossowa dla Kut i Żabiego;
Chomiński Aleksander z Borysławia dla Schodnicy, Truskawca i Tustanowic;
Demant Szymon z Czortkowa dla Borszczowa, Chorostkowa, Husiatyna, Jagiel- 

nicy, Kopyczyniec, Probużnej i Tłustego:
Dr. Francos Juliusz z Tarnopola dla Budzanowa, Mikuliniec, Strusowa i Trem ­

bowli;
Gross Karol z Żółkwi dla Kamionki strumiłowej, Kulikowa, Magierowa, Mo­

stów wielkich, Rawy i Uhnowa;
Grotowski Józef ze Starego Sambora dla Boryni, Sambora, Starej soli, Turki 

nad Stryjem;
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Goldberg Anastazy z Przemyśla dla Dobromila, Dubiecka, Dynowa i Niżan- 
kowiec;

Kallir Leon z Brodów dla Lopatyna, Oleska, Podkamienia i Toporowa;
Kawski Maryan ze Sanoka dla Brzozowa, Bukowska, Jasienicy, Liska, Ryma­

nowa i Zarszyna;
Kalużniacki Kornel z Uhnowa dla Bełza, Krystynopola, Rawy ruskiej, Sokala, 

Tartakowa i Waręża;
Kruh Jakób ze Zbaraża dla Nowego Sioła i Podwołoczysk;
Krzyżanowski Adam z Tarnopola dla Grzymałowa, Skałatu i Mościsk;
Lachowicz Stanisław z Jaworowa dla Janowa, Krakowca i Niemirowa;
Lepiankiewicz Jan z Sambora dla Chyrowa, Komarna, Rudek i Starego 

Sambora;
Linsker Emanuel z Przemyśla dla Brzeżan, Narajowa, Kozowej i Rohatyna;
Lukasiewicz Jan z Cieszanowa dla Lubaczowa, Narola, Oleszyc i Jaworowa;
Mańkowski Władysław z Przemyśla dla Gródka Jagiellońskiego, Mościsk, Są­

dowej Wiszni i Birczy;
Moszczyński Ferdynand z Liska, dla Baligrodu, Lutowisk, Sanoka, Ustrzyk 

dolnych;
Nowicki Julian z Peczeniżyna dla Jabłonowa i Kossowa;
Niemczewski Artur z Borszczowa dla Gzortkowa, Jezierzan, Korolówki, Miel­

nicy i Skały;
Rohm Józef z Jarosławia dla Cieszanowa, Pruchnika, Radymna i Sieniawy
Roniger Dawid ze Zborowa dla Jezierny, Kozłowa, Pomorzan i Załoziec;
Dr. Stenzel Stefan z Kołomyi dla Peczyniżyna, Śniatyna, Zabłotowa i Zaleszczyk;
Stenzel Jan z Rohatyna dla Chodorowa, Podhajec, Przemyślan i Strzelisk; 

nowych;
Safrin Emil z Drohobycza dla Bolechowa, Łąki i Medenic;’
Szankowski Maryan z Tłumacza dla Ottynii, Potoku Złotego, Niżniowa i Ty- 

śmienicy;
Szustów Edward z Kałusza dla Doliny, Perhińska, Rożniatową, Wełdzirza 

i Wojniłowa;
Tobiaszek Gorgoniusz z Drohobycza dla Borysławia, Podbuża i Skolego;
Witkiewicz Bronisław z Potoku złotego dla Buczacza, Jazłowca, Monasterzysk, 

Wiśniowczyka;
Wolański Stanisław ze Szczerca dla Lubienia wielkiego, Mikołajowa i Rozdołu;
Wlasak Franciszek ze Złoczowa dla Glinian, Gołogów, Sassowa i Zborowa;
Zawałkiewicz Zdzisław z Kamionki strum. dla Buska, Radziechowa i Żółkwi;
Zerygiewicz Izydor z Zaleszczyk dla Gwoźdźca, Horodenki i Obertyna.
O terminach przedsięwziąść się mających wizytacyi dorocznych mają być za­

wiadamiani bezwzględnie każdorazowo właściwi delegaci w sposób podany w okól­
niku c. k. Namiestnictwa z 10. kwietnia 1912 L. Y llb 1461.

Zawiadomienia takie należy skierować bezpośrednio do poszczególnych dele­
gatów i to tak wcześnie, ażeby mogli w oznaczonym czasie jawić się przy wizy­
tacyi za pomocą zwyczajnych środków komunikacyjnych.

Za c. k. Namiestnika

UstyctMowshi w. r.

Z praktyki farmaceutycznej.
Użyteczność różnych zarobek pigułkowych. Dla świeżych pigułek, wszelkie 

częściej używ ane zarobki, za wyjątkiem  m oże wosku, są zupełnie odpowie^ 
dnie, t. j. schodzą one szybko z pigułki po zażyciu. Do tego rodzaju  zarobek
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n a leżą : Bolus a lba  z głyeeryną, R a d ix sA lthaeąe z gum ą arabską, S acćharum  
album  z Paraffinum  liquidum  i C era flava, R ad ix  A ltbaeae z U nguentum  
Glycerin!, R ad ix  A íthaeae  z K xtractuni G entianae, Sućcus L iquiritiae depura tus 
i R ad ix  L iquiritiae.

Trzym iesięczne .pigułki, .n iezupełn ią  chronione p rzed  wyschnięciem , zd ra­
dza ją  znaczną różnicę pod  w zględem  rozpuszczalności, zależnie od tego, czy 
zaw ierały  one wodę, czy glicerynę. Glyöferyna pow strzym uje w ysychanie m asy 
pigułkow ej. ' („A poth. Z tg .“, 1913, 260).

Unguentum Kąlji jodati. Pom im o, specyalnej uwagi, jaką  zw racam y na 
p reparow an ie  U nguentum  Kalii jo d a ti w aptekach, nieraz zdarza się, że z m aści 
tej Wydziela się  wolny jod.' skutkiem  czego m aść  ta  żółknie. Co p raw d a  p ra ­
gniem y zapobiedż tej ew entualności przez dom ieszkę tiosiarczanu  sodow ego 
(N ati. H yposuíphufosum )', k tóry , jak  w iadom o, łączy"się z Wydzielonym jodem , 
tw orząc jodek  sodow y, a więc Związek analogiczny do jodku  po tasow ego;
lecz nie zaw sze prow adzi to do zam ierzonego celu.

W  jednym  z now szych num erów  czasopism a „Apoth, Z eitung“ jeden  
ż ap tekarzy  niem ieckich zw raca ii-wagę; że zdarzało m u się n ieraz, iż m aść 
p rep aro w an a  w edług przepisu, farm akopei, żółkła, pom im o iż, w myśl. p rze ­
pisu. farm akopei, dodano  do m aści odpow iednią ilość tiosiarczanu sodow oego. 
Szczególniej żółkła m aść, p rzygo tow ana z roztw oru  jodku  po tasow ego i tio­
siarczanu  sodow ego, t. j. d ro g ą  rozpuszczania  w  w odzie razem  jodku  p o ta ­
sow ego i tio siarczanu  sodow ego i dodaw ania roztw oru  tego do sm alcu. .

. Gdy n a tom iast rozpuścić oddzielnie jodek  potasow y i oddzielnie tio sia r­
czan sodow y, i do sm alcu dodać najp ierw  roztw ór tiosiarczanu , a. dopiero 
p o te m /— roztw ór .jodku po tasow ego, w ów czas o trzym uje się m aść b ia łą  zu­
pełnie, nie żółknącą z biegiem czasu. Gdy n a tom iast do sm alcu najpierw  dodać 
roztw ór jodku  potasow ego, a dopiero  po tem  roztw ór tiosiarczanu  sodow ego, 
w ów czas o trzym uje się m aść, żółknącą bardzo  szybko.

N ależałoby więc U nguentum  Kalii jo d a ti p rep aro w ać  w następujący  
sp o só b :
' Na kąpieli w odnej stopić należy 165 g sm alcu, unikając s ta ran n ie  
wszelkiego przegrzew ania i zbyt długiego nagrzew ania, stop należy zlać do 
m oździerzyka porcelanow ego i przez noc p o zo staw ić 1 w spokoju, do chwili 
całkow itego zastygnięcia, stopu . T ym czasem  rozpuszcza się 20 g jod k u  p o ta ­
sow ego w 14 g w ygotow anej i ponow nie ostudzonej wody, i w oddzielnem  
naczyniu 0,25 g  tiosiarczanu  sodow ego w 1 g zimnej wody. Sm alec dobrze 
się rozciera  i dodaje najp ierw  ro z tw ó r tiosiarczanu, przez pew ien  czas m iesza 
skrzętnie, i następn ie  w podobny sposób  dodaje się roz tw ór jodku  p o ta so ­
w ego. Z naczynia, w którym  przechow uje się m aść, należy usunąć m aść s ta rą , 
a m aść św ieżą nałożyć do naczynia zapom ocą szpadelka rogow ego.

Stężone Infusa Ipecacuanhae. K ilkakrotnie już  zaznaczaliśm y n a  łam ach 
czasopism a naszego, że t. zw. „ s tężo n e“ napary  z R ad . Ipecacuanhae należy 
zarzucić bezw zględnie, gdyż jak  wykazały badan ia , napary  takie nie posiadają  
tej sam ej w artości co n a p a r świeży.
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W  czasopiśm ie „Berichte d e r^ d e u ts c h e n ’ 1’lm rm azim t. Gesellsehaftft 
C. Mannich i Dii.hr ponow nie na  spraw ę tę  zw raca ją-U w agę . N apar, świeży 
z R ad. IpeccUanhae, otrzym any lege artis, zawiera- '^ ''a lk ia lb id ó w ,'' żrisljd,1jją^ 
cych się w. korzeniu. Infusum- Ipecacuanhae  concen tra tum  (1 : 20, z przepisu  
D ietericha) zaw iera tylko 2/3 tej ilości alkaloidów , jak ą  zaw iera n ap a r świeży.

Do Infusum  Ipecacuanhae concen tra tum  stanow czo nie m ożna dodatek  
alkaliów dla osiągnięcia ciem niejszej barw y naparu .

Z najdujące się w hand lu  Infusa Ipecacuanhae  sicca, jak  w ykazały b a ­
dania M annicha i D iihra, są niewiele, w arte , n iek tó re  n aw et — w  zas tra sza ­
jący sposób  m ało w arte . Nie nada ją  się więc one zupełnie do p rzygotow ania 
Infusum  Ipecacuanhae, i należałoby je  zupełnie usunąć z handlu.

N ow em u przetw orow i „R io p an “ powyżej w zm iankow ani badacze ni& 
czynią żadnych zarzutów  z punk tu  w idzenia hem iczno-farm aceutycznego.

(„W iad. fa rm .“ 1914— 16).

KRONIKA BIEŻĄCA. '
Podania O koncesyę na nowe apteki. Mg. f, Franciszek Czesław Pi.kf 

zamieszkały w Stryju, wniósł podanie o koncesyę na nową aptekę publiczną w T a r ­
n o w i e  i T a r  o p o l u ;  Mg. f. Władysław Antoni D a b  r z a ń s ki, dzierżawcą apteki? 
K . P i l e w s k i e g o  we Lwowie, o koncesyę na nową publiczną aptekę we Lwowie. 
(ul. Chorąszczyzna); Mg. f. Stefan Stanisław. R a n a s i ń s k i ,  prowizor apteki w lly- 
manowie, o koncesyę na nową aptekę publ. w B i a ł y m  K a m i e n i u: Mg. f. Ger^ 
son G i z e l t .  dzierżawca apteki w. B u r s z t y n i e, o . koncesyę na nową aptekę publ. 
w L y ś c u ;  Mg. f. Ludwik Ł e b e d o w i c z .  na nową aptekę w W i e l i c z c e  
w Piynku, lub w gminie Klasno; Mr. f. M i c h n i k  z Bochni.o nową aptekę w W ie­
liczce —  Bynek; Mr. f. Berisz S i g a l i  na nową aptekę w Drohobyczu. przy ulicy: 
Grunwaldzkiej. lub Konarskiego.

Dr. A. D e i s e n b e r : g ,  lekarz okręgowy w L a n c k o r o n i e ,  wniósł podanie 
o zezwolenie na utrzymanie lekarskiej apteki domowej. Dr. Joahim B o d e k  na do­
mową aptekę w Lubyczy Królewskiej.

Egzamin tyrocynialny, przed Komisyą egzaminacyjną Gremium aptekarzy 
Galicyi wschodniej we Lwowie, złożyli 29 maja b. r. aspiranci PP.: Stanisław B al 
(z odznacz.) Salomon E d e 1 s, Izrael F r e i d e n t h a l ,  Schulim K a n a g u r  i Ma- 
ryan M a d a r a s z  (z odznacz.). Jednego kandydata reprobowano z jednego przed* 
miotu na 3 miesiące.

Zmiany w Wydziale kondyc. mag. farm . Galicyi wschodn. Mg. f. Antoni 
W i l c z e k  złożył godność przewodniczącego Wydziału z powodu uzyskania kon~ 
cesyi na nową aptekę publiczną w Poroninie. W jego miejsce został wybrany 
przewodniczącym Mg. f. Abraham Dorzawetz, adjunkt w aptece Beisera we Lwowie,, 
dotychczasowy zastępca przewodniczego — zastępcą przewodniczącego został wy­
brany Mg. f. Wiktor G u n d e r m a n n ,  adjunkt w aptece Łazowskiego we Lwowie..

Statystyka słuchaczy farmacyi na unśwercytetach austryackich. W pół­
roczu zimowem 1913/4, według stanu z dnia 31 grudnia 1913, zapisanych było 
w uniwersytetach: w W i e d n i u  (10.310) 160 farmaceutów i 11 farmaceutek; 
w G r a c  u (2203 słuch.) 49 farmaceutów i 3 farmaceutki; w I n s  b r u k u  (1480 
słuch.) 24 farmaceutów i 1 farmaceutka; w P r a d z e  uniwersytet n i e m i e c k i  
(2282 słuch.) 47 farmaceutów, uniwersytek c z e s k i  (4713 słuch.) 120 farmaceu­
tów i 1 farmaceutka; we L w o w i e  (5871 słuch.) 65 farmaceutów i 25 farma­
ceutek; w Krakowie (3344 słuch.) 36 farmaceutów i 6 farmaceutek; w C z e r-
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n i  o w c a c h  (1194 słuch.) 21 farmaceutów i 3 farmaceutki. Liczba wszystkich 
słuchaczy wynosiła razem 31.397, w tej liczbie było 572 farmaceutów, w tem 50 
farmaceutek, (w roku ubiegłym 519 w tem 45 kobiet). Połowa farmaceutek w ca­
łej Austryi przypada na uniwersytek lwowski.

Działanie fizyologiczne naparu kawy, pomimo wielu prac na ten temat,
nie jest jeszcze całkowicie wyświetlone. W jednym z nowszych numerów najwięk­
szego czasopisma lekarskiego „Lancet“ jeszcze raz sprawę tę poddano gruntownemu 
rozpatrzeniu.

I herbata i kawa posiadają tę samą część składową, mianowicie kofeinę;
zdawałoby się zatem, że i działanie obu tych napojów conajmniej jest podobne; 
tymczasem wyznać należy, że de facto pomiędzy działaniem obu tych napojów 
istnieją dość znaczne różnice. Herbata zawiera znaczniejszą ilość kofeiny, niż kawa, 
lecz na filiżankę kawy używa się znacznie więcej ziaren kawy, niż na szklankę 
herbaty — liści rośliny tej; dlatego też na ogół poczytuje się kawę za napój bar­
dziej szkodliwy, niż herbatę; herbata zwykle jest 1 1/Ą°/0-wą, a kawa 6°/0-wą, więc 
pomimo iż herbata zawiera 3 — 4 °/0 kofeiny, a kawa tylko około l° /0, oba napoje 
poczytywać należy, wbrew powszechnemu uprzedzeniu, za równie mocne pod wzglę* 
dem  ilości zawartej w nich kofeiny.

Działanie fizyologiczne nie zależy jednakże wyłącznie od substancyi działa­
jącej, lecz i od wiązania chemicznego, w jakiem dany przetwór w napoju się znaj­
duje. W herbacie kofeina związana jest głównie z kwasem garbnikowym i daje
przetwór mało rozpuszczalny w zimnej wodzie; natomiast połączenie kofeiny z kwa­
sem kawowo-garbnikowym posiada własności inne. Ten kwas garbnikowy, znajdu­
jący się w kawie, nie ścina żelatyny, nie barwi się od chlorku żelazowego na
czarno, jak herbata, lecz na kolor słabo zielony. Kofeina z herbaty prawdopodobnie 
dopiero w jelitach podlega przeróbce, kofeina z kawy przeróbce ulega już w żo­
łądku. Wartości pożywnej kawa nie posiada niemal żadnej, lecz potęguje ona ener­
gię wskutek zwalczenia nerwowego zmęczenia; na tem oparty jest też pożytek spo­
żywania filiżaneczki kawy po obiedzie.

Jaworze. Na podstawie pisma przesłanego nam łaskawie przez Dr. Zygmunta 
■Czopa, właściciela i kierownika Zakładu leczniczego w Jaworzu donosimy iż człon­
kowie „Kasy chorych“ Gal. Tow. „Unitas“ mogą korzystać z 5 0 °/0 zniżki cen za 
wszelkie procedury wodo i kąpielowo lecznicze łącznie z obsługą kąpielową w cza­
sie od 1. lipca do 15. września b. r.

Jaworze, o którem wyraził się Pol, że jest stworzone na zakład kąpielowy, 
położone wśród pasm Beskidu ma klimat łagodny, pogodny i jednostajny, wzorowe 
środki i urządzenia lecznicze, wygodną komunikacyę.

Pobyt uprzyjemniają koncerty, zebrania towarzyskie, reuniony, gry towarzyskie, 
gremialne przechadzki bliższe i wycieczki w góry.

Za łaskawe ułatwienie pobytu członkom składa Zarząd „Kasy chorych“ gal. 
Tow. farm. „Unitas* Wielmożnemu Panu Drowi Z. Czopowi serdeczne podzięko­
wanie.

Wyczerpany nakład. Pierwszy nakład „Dziennika ewidencyjnego“ obrotow. 
apteczn. Mg. f. Z. Zawałkiewicza został wyczerpany. Wobec tego zarządził autor 
drugie poprawione wydanie „Dziennika“, które polecamy uwadze Szan. Kolegów.

Nekrolog. W Krakowie zmarł w sile wieku Mr. f. Władysław Paderewski,
długoletni członek gal. Tow. farm. „Unifas* a ostatnimi czasy skarbnik Towarzy­
stwa. W pogrzebie wzięło udział liczne grono członków Towarzystwa z prezesami 
Antonim Śmieszkiem i Hugonem Muthsamem na czele.

Tragiczna śmierć przyszła w chwili kiedy po wielu latach pracy walcząc 
usilnie o zdobycie koncesyi, uzyskał ją wreszcie.

Zaślubiny, w  Krakowie odbył się ślub Mr. E. Jahrówny, córki aptekarza
:Z Krakowa z Mr. Z, Dawidem. Młodej parze życzymy jak najwięcej szczęścia.
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Ogłoszenie Ogólnego instytutu pensyjnego farmaceutów austr.

Na podstaw ie rozporządzenia  m inisteryalnego L. 24-67/S z 15. kw ietnia 
b r. dotyczącego użycia taks koncesyjnych, wydział Insty tu tu  je s t  obow iązany 
d o  3 miesięcy od dnia zaw iązania się tj. do 30. lipca 1914 r. pow ziąć o d ­
pow iednie uchw ały w myśl istniejącej norm y. D latego upraszam y tych w szyst­
kich, którzy sądzą  być upraw nionym i do pew nych św iadczeń z funduszu 
tak s , ażeby jaknajw cześniej uw iadom ili o swoich pre tęnsyach  Insty tu t.

Dotyczy to tych farm aceutów  kondycyonujących lub pozostałych  po 
n ich osób, k tó re  stały  się inw alidam i po dniu 10. stycznia 1907.

JNadto zw raca się uwagę, że zakupno la t służby może nastąp ić  tyłko 
d la  tych farm aceutów , którzy do powyższego term inu będą naszym i członkam i.

Je s t więc rzeczą korzystną dla wszystkich farm aceutów  kondycyonują­
cych, aby jak  najprędzej zostali członkam i Insty tu tu .

W iedeń, 5. m aja 1914.

W icep rezyden t: P rezy d en t:
Mg. f J . Longinom ts m. p. A ptekarz  P . Seipel m . p.

W redakcyi „Kroniki farmaceutycznej“ do nabycia:
Mr. J. M i n d e s a  i Dr a  H.  M a l a r s k i e g o :  R ozb iór m oczu . . K 4 -—
Mr. Z. Z a w a ł k i e w i c z a :  Słowniczek ludow ych i naukow ych nazw

leków, surow ców  i p rzetw orów  c h e m i c z n y c h .............................. „ 4 -—
—  O lekospisie VIII,  ........................................................................ „ 2 -50
—  Zarys książkow ania o p r a w n y ........................................................................„ 3-20
—  » „ b ro s z u r o w a n y ............................................................ „ 2-20
Mr. F r. H e r o d a :  W  jaki sposób  zastąpić osobliwki (cena zniżona) „ 1-50

PENSYONAT „PODLASIE“ KRAKÓiL ™  “  4
Dla przejezdnych pokoje z całem utrzymaniem od 5—8 K dziennie. 
Elektryczne oświetlenie—Telefon—Łazienka — Kuchnia wyborowa.

Spis rzeczy: D r. E. K ra tzm an n : A utophotogram y liści. — D r. M alarski: Analiza 
■wody. — Okólnik do wszystkich c. k S tarostw  i M agistratu, — Z praktyki farm aceutycznej. — 
K ronika bieżąca. — Ogłoszenie Ogólnego Instytutu pensyjnego farm . austr. — O głoszenia.

Redaktor odpowiedzialny: N lis J a n  H e n o c h .
Nakładem Gal. Tow. farm. «Unitas». — Drukarnia Związkowa w Krakowie (ul. Mikołajska L. 13) 

pod zarządem A. Szyjewskiego.
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A P l T I f A  we wschodniej Galicyi do sprzedania. Lekarz, Sąd, Urząd 
Ms e i« l\M  podatkowy, notaryusz w miejscu. :̂ = ^ r = S S = ^ = ^ =

Około 16,000 koron obrotu — warunki kupna udogodnione.
Zgłoszenia przyjmuje administracya „Kroniki Farmaceutycznej“.

PPTEKfl «MIEJSCU KLIMRTYCZMEM
DOBRZE PROSPERUJĄCA

DO SPRZEDHUin LUB WYDZIERŹRWIEWR
W IR D O M O Ś Ć  W RDM. „KRONIKI FRRMRCEUTYCZNEJ'. |

I M I d c r  poszukuje posady od 15-go
I f  l O g B '  i u l  i l i O L w J f  I lipca lub 1-go sierpnia b. r.

w Krakowie lub niedaleko. Mr. Adam  Liwosz, Andrychów,

Poszukiwany magister farmacyi =
na miesięczne zastępstwo od 15-go lipca. — Łaskawe zgło­
szenia do Redakcyi „Kroniki farmaceut.“ Kraków, skrytka 152.

Uczeń VII. klasy gimnaz.
poszukuje praktyki w  aptece.

Wiadomość w Redakcyi „Kroniki farmac.“ Kraków, skrytka 152.

Q  m  i  P S I o t  p0 ukończeniu praktyki poszukuje 
Fik O  | mI  i I  C t I I i  od 1. września sustentacyi w Krakowie.
Łaskawe zgłoszenia w Redakcyi „Kroniki farm.11, Telefon 2310.
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Własnego wyrobu

jone
w ampułkach ze szkła jenejskiego

ja k o to :

Alypin 0  01, 0  02 a a a 
Apomorph. mur. 0  01 a

Ergotin Bombelon 0 '5 , 1'00 

M o rp h . m u r. 0  01, 0 0 2

Atropin. suSfur. 0001 a O Novocain 001, 0 0 2  a
Cocain. mim Merck. 0 01,0-02 Ol. cąmphor 10 ° o a a
Coffein. natr. benz. 010 y  Strychnin niiric. 0'001 i t. d.

W pudełkach zawartości 5 lub 10 ampułek.

Wszelkie inne rozćzyny sporządzam na zamówienie 
1=1 b  w jak najkrótszym czasie. [=3 s=i

P. T. Aptekarzom 4 0  °/o opustu.

i i

Pillulae Eucalyptoli compositae
cena za słoik 4 Kor. a P.T. Aptekarzom 3Ó°/o opustu.

Od 10 słoików wzwyż przesyłka opłatna.

'y  Maść z czerwieni szkarłatnej w tubach (/'
po 1 Kor. 50  hal. i= i z opustem 3 0  °/o

M HENRYK BANKĘ
APTEKA pod ANIOŁEM

KRAKÓW =  ZWIERZYNIEC  
U L KOŚCIUSZKI 4.



RZĄDOWNIE UPRAWNIONA

FABRYKA WOD MINERALNYCH
Sztucznych i specyalnych leczniczych

KRAKOW IE, UL. SW . GERTRUDY L. 4
lekarskiego krakowsk.

Większe zamówienia wykonuje się za gotówkę płatną w Krakowie po otrzymaniu 
-,i ■ ,;""ś= 3  przesyłki lub za zaliczką, mniejsze tylko za zaliczką. \  = = = = = = = = =

CENNIK* \
i AJ W ody mineralne sztuczne.

Woda (na wzór Giesshublerskiej) Alkaliczna czysta . . . . .  |

a a u Bilińskiej ^

, „■ Vichy (Grande-Grilie, Celestins i Hopital) v  . . |
n a u Selterskiej » #  . « « ( > « < > > » • • » • •
u i, ;o Kissingen-Rakoczy . . > . . . . . v  . .
„ „ u H o m b u rg .......................................................v ^
„ „ » Maryenbadzkiej (Ferdinands- i Kreutzbrunn). .

flaszka i i 4 0  h
x 3 4  „

w 'V'í'. ' v X 2 8  „
.V ■X 2 6  „

% 3 4  ą -
U

8/8 2 6  „
1 8 0  „

n % 1 5 0  „
u 7* .34 u

4 0  „
u 8 0  „
u , 'M i 4 0  „

X 4 0  »

B) W ody specyalne lecznicze.
Woda gazowa litową 1 

„ i ■ „ fi, jodowa
z pyfosforanem żelazowym mocna .

„ ■ „ słabsza .
bromowa mocniejszą . . . .  . : . .

„ słabsza . v .......................
kwaśna słabsza i mocniejsza . . . .  
hygienicziia sodowa . . . . ^

flaszka 3 5 0  cm 3 0  li 
V, l  4 0  „ 

3 5 0  cm 4 0  „ 
u  3 0  n

' V* l  5 0  „
u  4 0  , i

u  3 2  a

i / *28 o

C) Normalne wody mineralne z przepisu Prof. Dra W. Jaworskiego.
Nr. W oda lecznicza.

I. Normalna . . . . .
II. Alkaliczna słabsza „/

III. „ mocna .:
IV. Słona słabsza . . .
V. u mocniejsza .

VI. Alkaliczno-słona . .
VII. Glauberska mocna .

VIII. „ słabsza'.
IX. Magnową . . . . .
X. Wapniowa . . . . .

XI. Litowa . . . .  » .
XII. Jodowa słabsza . .
XIII. n . • mocniejsza .
XIV. Bromowa słabsza . .
XV. . „ mocna , .

i XVI. Żelazista: . . . . . .

flaszka h
•W • 7« l 4 0

w
.  n  l 34
,  „  l 4 0

. . n  1 4 0
$ . „ l 4 4 '
••It .  .  1 34
'¡•i ,  ;  / 44
f . „ / 3 4

. „ i 4 4  .
. .  „  i 4 4

* u  i 5 0
ilr . 3;, 1 50

. l L  l  5 0
t y ■ X  1 .42

■ X I ■50 ,
1- ■ x i 4 2  .

Nr. W oda lecznicza.
XVII. Arsenawa . . . . .

XVIII. Arseno-żelazista
XIX. Dyeietyczna \ > :V
XX. Kwaskowata . . .

XXI. Stołowa normalna .
XXII. Różowa słabsza . ,

XXIII. Różowa mociejsza .
XXIV. Ziemna słabsza . .
XXV. Żiemna mocniejsza

XXVI. Magnezowa różowa
XXVII. Niesiona . . . .

XXVIII. Radowa czysta . .
XXIX. Radowa alkaliczna .
XXX. Radowa glaubergska

XXXI. Radowa litowa . .

i łaszka

• V
!. X

7a
•£k

*L

ł
X .

K|
5 0
5 0
4 0
3 2
3 4
44
6 0
4 6
6 0
4 6
3 8

í-^>

1-—
1-—


